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KuiiCBBĘ?

JA K  s i t i  fO kOBI
Żyd;/ się zbierają, radzą da 

ją pieniądze.
Angażują jednego Polaka—  

najlepiej cx wojskowego. ex 
legionistę.

Jako współpracownikuw wy 
m aczają mu samych ży dia­
ków.

On bierze pensję, musi się 
ślepo słuchać swych źydodaw  
ców, podpisuje swym nazwis­
kiem pismo.

Powstaje szumnie: .N ieza­
leżny Organ Polskiej Demo- 
krar fi".

D e g r e l l e  p o d i ą l  w a l k ę
ćautame do v&h Zerlanaa słabnie

B R U K S E L L A , 9. 9. (tel. w l.). Po 
zwycięstwie wiosennym Van Zee 
landa, nad przywódcą „rexi- 
stów“ Degrellem , w yw aw alo  się, 
iż Degre lle  na dłuższy czas usu­
w a się z życia czynnego w  Bel­

gii-
Tymczasem Degrelle walkę po 

djął na nowo, ogłaszając rewe­
lacje o pobieraniu przez Van  
Zeelanda - pierniera pensyj za 
Van Zeelanda - guberna.ora  
Banku Belgijskiego.

W łaśn ie  w  Belgii merkan­
tylnym i arcy - bogatym kra­
ju, gdzie pieniądz bez prze­
sady urasta do w vm iarów  bożysz

Jeszcze można nabyć po cenach letnich

R Titt  fl, stfifeLL i S -ka
w  f i r m i e  ' •
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S P E C J A L N Y  D Z I A Ł  F U 1 E R  M Ę S K IC H

Dtx iy  w y b ó r  N o w o  m o d u le

g d z i e  n a b y ć  a r t y k u ł y  s z k o l n e

cza dziwne postępowanie premie 
ra Van Zeelanda wywo/ato ol­
brzym ią w rzawę i bardzo poder­
wało kredyt, dotychczas niesły­
chanie popularnego męża stanu 

i polityka.
N ie  szlo tu oczywiście o pie­

niądze, aczkolwiek pensja gu- 
Dernatora Banku Belgijskiego  
jest wysoka, szlo raczej o pe- i 
wien „ fa ir  p lay“ obowiązujący  
dotychczas w  politycznym ży- i 
ciu królestwa belgijskiego.

Co praw da p. Van Zeeland  
usiłował do raportu w tej przy­
krej spraw ie , opublikowanego  
przez m inistra skarbu De M ana, 
wprowadzić pewną korektę, któ 
raby wytłum aczyła do pewnego  
stopnia jego  postępowanie, ale  
de Man opierając się na doku­
mentach, których fotograficzny­
mi odbitkami rozporządzają „re- 
siści", kategorycznie przeciwsta  
w il się żądaniom premiera, gro ­
żąc, iż w  wypadku dalszego nale 
gania poda się do dymisji. Dy ­
m isja de M ana niewątpilw ie po­
ciągnęłaby za sobą dym isję ca­

łego gabinetu i otworzyła duże 
możliwości przed Degrellem.

! S E S J A  
H 0 Z S T R Ż Y G N K E

Zwołana specjalnie se9ja par­
lamentu rozstrzygnie los rządu  
Van Zeelanda. Van  Zeeland na 
zarzuty odpowie przed p arla ­
mentem. W iadom ym  jest tylko, iż

ciw van Zeelandowi obejm ują  
inne jeszcze takty:

1) Pow ołany na prem iera spo­
wodował on, iż na jego miejsce 
wT Banku Belgijskim , w którym  
piastowat funkcje w-ice-guberna- 
tora, nie został nikt mianowany, 
rezerwując to miejsce dla siebie n a i ,b ic ie  t a  s k u t e c z n o ś c ią  
na wypadek upadku gabinetu. A s p ir in  y.

jest zaufarSe 
errłego śwtaTa.

T o  w ła ś n ie  z a u fa n i e  p r z e m a w ia

2) Będąc w ciągu z górą |ba| b»J
pobrał w  r. 1934 300.000 fr . do j ja  ̂ premierem, pobierać m ał na- ______________ _______
których, jak  tw ierdzi ma pra- | dal psnsję w ice-gubernatora ban prawdziwo tylko ze znakierr, krzyża

ku. względnie uczestniczył w  po- -wvrnhiana w kran-.w o, ponieważ pochodziły 7. t. zw. 
„cagnotty". Był to w  Banku Bel­
gijskim  specjalny fundusz, do 
którego składano pieniądze po­
zostałe z najrozmaitszych opera- 
cyj. Gdy jeden z dyrektorów 0- 
puści? bank, do czasu dopóki nie 
m ianowano na jego miejsce na­
stępcy, pensję kierowano ao 0- 
w ej „cagnotty" i w końcu roku 
rozdzielano między dyrektorów. 
W  okresie kiedy van Zeeland  
spraw ow ał funkcje prem iera Bel 
gii, wpłynęło do „cagnotty" 
1,700.000 franków

Zarzuty, 1 sform ułowane prze-

P I R I N A .
.ylko ze znakiem ir: 

•'Boy&ta*Wyrabiana w kroju.

UHOniilSHOTUIflll-
Z W . Ą i A N E  Z E  S Z K O C ą

DZIĘKI 01ZEZEDDDSU98 S I M T H  SYKTEMfinCIBSE 
w KtlńUHAL NEJ K A S I E  O S Z t Z Ę D N O S C I

dziale t. zw. „cagnotty", którą 
rozdzielali między sobą guberna  
torzy Banku Belgijskiego.

3) W  1934 r. powoiany na kil­
ka miesięcy do rządu przez pre­
miera de B roquev illa » otrzymał 
jednocześnie w czasie pełnienia 
funkcji m inistra pensję w ban­
ku.

4) Rzekomo w iedział o oszu­
stwach Barmatn, który naraził 
Bank Belgijski na milionowe 
straty.

5) Chodzić miał na śniadania  
organizowane przez Barm ata, mi 
mo, że wszyscy w  owvm okresie j 
wiedzieli, iż był on oszustem.

6) Po odkryciu oszustw B a rm a -) 
ta gubernatorzy Banku nie z a w ia , 
domili o tym prokuratora królew - j 
skiego i dlatego też proces prze­
ciw Barm atowi wytoczony jest 
dopiero teraz, po G latach.

Czy nawet po oczyszcze­
niu z zarzutów będzie nadal kie 
rował gabinetem ’  Zaufanie ja ­
kim cieszył się w  społeczeństwie 
belgijskim  osłabło znacznie.

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I E  F I R M Y  P A P I E R N I C Z E
4  ZRZbSZGNE W  KOLE PAPIERNIKÓW przy ł>-

s t o w a r z y s z e n i u  k u p c ó w  p o l s k i c h

zr.iusza n a u c z y e e l s wa  do „posłuszeństwa”
Skcifisozy ó x lijj ici«.kur ^rypy

Otrzym ujem y list następujący, przyznać się me może, gdyż kwe-
Mylne jest zapatrywanie, jńko- 

by nauczycielstwo związkowe po­
pierało idee komunistyczne, a w  
pierwszym rzędzie atakowało re- 
ligię.

• Otóż twierdzę z całą pewnością, 
żc nauczycielstwo jest przeważ­
nie narodowe, które kocha Boga  
i Ojczyznę i tylko dzięki tym ide­
ałom trw a na swym stanowisku  
w  tak ciężkich, jaK obecnie w a ­
runkach.

Niestety do swych zapatrywań

stia życia nas do tego zmusza. N ie  
grozi nam w praw dzie Sybir, lecz 
dla dobra służby przenosi się mę­
ża od żony i dzieci lub rodziny 
gdzieś na kresy lub w inny spo- 
sód go się m altretuje znam  nau­
czycielstwo i jego nastroje we­
wnętrzne, a wyczyny jednostek  
niczego nie dowodzą. N ie  trzeba 
tylko iść do nas z miechem nie­
chęci i złości, sądzić nas w ed ług  
wyczynów jednostek, gdyż tylko 
wytwarza się niepotrzebna i w ro ­
ga atm osfera niezrozumienia

O  P O L S K O Ś Ć  I Z B  
I N Ż Y N I E M K I C H

* Został złożony władzom pań 
stwowym projekt Samorządu 
świata technicznego —  projekt 
izb inżynierskich.

Projekt ten na tle dzisiejszej 
naszej rzeczywistości jest krzy­
czącym anachronizmem

W  chwili, gdy cała inteligencja 
zawodowa polska walczy z zale­
wem żydowskim w swych organiz- 
zawodowych i izbach korporacyj­
nych, gdy w całym kraju żywioło­
wo szerzy się głęboki proces una­
rodowieni" polskiego życia gospo­
darczego.

Projekt statutu polskich izb in­
żynierskich umożliwia wdarcie się 
elementu żydowskiego do tego no­
wego ustroju polskiej inteligencji 
zawodowej.

Niczym są dla autorów projektu 
doświadczenia adwokatów i leka­
rzy polskich ze współpracy z ży­
dami —  a przecież w tyra wypad­
ku nie choazi tylko o podniesienie 
etyki zawodowej, wzmocnienie 
autorytetu inżyniera. —  przecież

s.prz@e 120 lat
( b a i s z y  i

u obcego, a jakże często ży­
dowskiego kapitalisty f 

Rzeczyw istośe dzisiejsza wo­
ła o rozwiązanie tych wszyst­
kich nowych zupełnie zagad­
nień, których nie było, panie 
inżynierze Borysowiczu, za 
czasów księcia Druekiegu-Lu- 
beckiego. 1

Czemuż organizatorzy kon­
gresu inżynierów' nie pozwoli­
li im pomówić o tych tema­
tach, które są dziś naprawdę 
najważniejsze?

Inż, Borysewicz szuka win­
nych obecnej sytuacji... wśród 
biednych chłopów. Wolne żar­
ty, panie inżynierze. Czyż nie 
zna pan zagadnienia sztyw'- 
nyeh cen? Czy nie wie pan, żc 
ci chłopi powiększając pro-

z e  s u o n y  i - a j >

dakcje w czasie kryzysu, a mi- 
mo io uzyskując za mą o wiele 
mniej gotówki, prowadzili po­
li tykę o wiele zdrowszą niż ca­
ły przemysł skartelizowany?

Mówi pan o Usprawiedliwie­
niu zysków przemysłowych. 
Ale czy tych kartelowych, któ­
re tatami a odpływały i wciąż 
jeszcze odpływają za grani-
c ę ?  . ”Inżynierowie polscy czekają
na program gospodarczy, ale 
na taki program gospodarczy, 
który by jm dał rozwiązanie 
zagadnień aktualny cli dziś, 
których przed 120-tu laty nie 
było. Niech wiedza gospodar­
cza nie pozostaje w tyle za 
techniką.

W. Z.

Kończąc powyższy list niestety i 
ja nie mogę podać swego nazwi­
ska Proszę nie brać mi tego z ' \ izby te mają koncentrować ttchni 
dezercję, lecz są względy życia, i ków, a v ięc tych którzy bezpośred- 

Łączę Wyrazy poważania, nau -jn iu  przy swoich warsztatach pra- 
czycielka z Łodzi. Czl. Związku j cują nad zagadałem irtu, związa- 
Naucz Polsk- ■«. • j nymi z obroną państwa, którzy

Jakże wstrząsający jest ten list bezpośrednio dotykają się tajem- 
skromnej nauczycielki s?,koły po- -'ie wojskowych, 
wszech nej i jakże prawdziwy Bo D*a pełnego już obrazu —  czlon- 
naprawdę nauczycielstwo musi kami izby nie mogą być ntzynie- 
z zaparć.em wa'czyć z trudnością- rowie na służbie państwowej lub 
mi a pized* wszystkim z naci- iamorzędowej— a więc i więk 
skiem „góry". Winę za całą sytu- szość w tych izbach pozyskają ży 
aeję ponoszą menewy polityczni j dzi —  zwłaszcza przy pomocy 
ZNP., którzy nie tylko, ie prowa- mniejszość., Ukraińców i niem-

f i  K A R P O W I C Z
w a» fa rsza łK ow sk a  151

jedyne '•zeczywircie polskie wy­
dawnictwo p c  e z t ó  w o  k

bprzedaż tylko hurtowa J

Z tte ce u M ia u m .,.

CHINY  
CZY FINLANDIA?

Są  instytucje do których ży­
wię wielką wdzięczność, i któ­
rych likwidacja postawiłaby 
mnie w ciężkim położeniu szu 
kan.a lematów do „Zberci- 
niełw".

Jednym z głównych dostaw­
c ó w  moich jest P. .1. T. len do­
starcza codziennie po kilka 
wybornych tematów, niestety 
ze względów technicznych ko­
rzystam ztdcdwie z co dziesią­
tego.

jedna z codziennych

W ARSZAW  -v (P A T . )  W  dniu dzi­
siejszym o godz. 13.28 przyjechali sa 
mulot.em do Polski, rtn manewry w o j­
ska polskiego, gen. Mikołaj Reek, 
szef estońskiego sztabu generalnego 
; gen Karol Ocsch, szef chińskiego 
sztabu generalnego, oraz towarzyszą 
cy im oficerowie sztabowi armii 
chińskiej i estońskiej.

Z poselstwa estońskiego byl obec­

ny P. sen. Markus, estonski attache 
wojskowy płk. Riidua, r poselstwa 
chińskiego p. min. Carl l iman i at 
tache wojskowy m «jor V. Essen.

Po przylocie samolotu p. gen. Sta­
chiewicz przywitał się z generałami
Reeki^m i O^schem, a orkiestra o-
degrała ku itjro hymny narodowe: 
Estonii i Pirdaudii, i

Czy chiński szef szlauu me 
ma teraz nic lepszego do robo­
ty, jak jeździć na manewry do 
Polski.

Gdzie Chiny, a gdzie F in - 
landia?

Poco grać generałowi chiń- 
sł.iernu hymn finlandzki?

Otóż hymn grano dobrze, 
tylko nasz Pal w komunikacie 
kropnął sobie zamiast „fiń­
sk i" to ltchiński" dla niego to 
żadna różnica.

I tak codzień.

KwiJi’ lo nareszcie się zmie-

dzą politykę szkodliwą dla szkol­
nictwa, ale terroryzując nauczy­
cieli, przyczyniają się do w rogie ­
go stosunku społeczeństwa do wy­
chowawców.

Z terrorem kierowników Z N  P 
należy ske uczyć, nie możem- po­
zwalać, aby nauczyciel polski 
przez politykę grupki ludzi ucho 
dził za komunistę i bezbożnika. 
Czas skończyć z dyktaturą fuhre- 
rów Z. N . P., u wel nić nauczyciel­
stwo spod terroru.

Cl w.
Z tych właśnie względów uwa­

żamy, uznając całkowicie koniecz­
ność utworzenia samorządu świa­
ta tecnnicziugo,

1) że izby winny koncentrować 
wyłącznie element polski,

2) dla ułatwienia zaś kontroli i 
gwoli dbałości o poziom etyki in­
żyniera, przy izbach winny byc u- 
tworzor.e kurie żydowsKie, na cze­
le których winni stać komisarze, 
wyznaczeni przez Zarządy izb-

SPECJALNEJ! UWADZE U Y T E L W K O W
p o 1 t c i m v

R U B R Y K Ę  Z A O F I A R O W A N E J  P R A C Y
W D ł l « U  OACtMYLH OGŁOSZEŃ na sir. E-ej

u L~ii»ŁiaTJa

J ło i t i td k a

Nasz Przegląd” zląkł s'e wywłaszczenia żydowskich kamienic

m.

B. R E I A

„Nasz P rzeg ląd " oburza się na 
projekt „ A B C " o wywłaszczeniu  
domów żydowskich na rzecz  spół­
dzielni iokatorów Polaków.

Przypuśćmy, że tan.asniagoria 
aj.ru a staj. "się rzeczy wi!tośc‘ą i 
że żyari lokatorzy wyrzuceni z do­
mów żydowskich ooozuią pod go­
łym niebem, Ale y: u.kini razie Po- 
lacy będą pod/.-.elen* na uprzywile­
jowanych. którzy mieszkali w do­
mach żydowskich i otrzymali daro­
wiznę, i na upośledzonych którzy 
mieszkają w  domach polskich, a 
którzy nawet nie bęuą korzystali z 
ochrony lokatorów. Czy wolno się 
łudzić, ze za wywłaszcztniem ka- 
niieniczników żydowskich nie na­

stąpi wywłaszczenie kamieniczni- 
ków polskich? Bolszewizm czarny 
nmsi się przeistoczyć w bolszewizm 
czerwony

N a  jakich warunkach państwo  
odbierając dojny żydom,, odda je  
Polakom, to nie jest spraw a „N a ­
szego Przeglądu". A  porównywać  
własność żydowską z polską i wy­
szukiwać wnioski, że takie same 
metody będzie wobec nich stoso­
wać państwo polskie, nie nowina. 
Nauczcie się wreszcie, panowie z 
„Naszego P rzeg lądu", żę jesteś­
cie tylko intruzami.

B bfokratyrzne zmiany
nie wywołej* złudzeń zmiany polityki

Może wiaśnie dlatego, że zmiany 
administracji noszą coraz rzp.

i Zmiany nu stanowiskach woje- 
wocićw, pisze „S łow o" nie m aja I 
żadnego znaczenia politycznego. ” '

Plaśnie dlatego opinii publiczna 
zupełnie przestała się mmi interno­
wać, gdyu nie możi na icn podsti 
wie wnioskować o Uerunku polityki I 
rządu.

. . .  . cji noszą coraz w,^-
sciej charakter oimokratyczny za­
niedbuje się zmian politycznych, na 
Które opinii oczekuje oddawna, jak 
ąp. na Mloiyniu, gdzie wojewoda 
Jozcwsui, dzięki pomocy ministra 
1 onLtowskiego tr*-a ciagic ku 
zdumieniu wszystkićh.


